
www.zblizenia.pl Nr 20 (74) • 16 października 2009

– Feliks Karnicki z Głobina opowiada o feno-
menie produkowanego przez 
siebie wina str. 9

Bohater  winiarstwa
peryferyjnego

– Eghert Holm, dyrektor produkcji słupskiej 
Scanii, ujawnia tajemnicę bu-
dowania zgranego zespołu str. 6

– Zbigniew Kułagowski, dyrektor Nowego 
Teatru, mówi o propozycjach na tegorocz-
ny sezon artystyczny str. 13

Teatr  na  scenie  i...  peronie

Zabawa,  rywalizacja
i  budowanie  zespołu

Pierwszy tej jesieni 
atak żywiołów

Fot. Wojciech  Bielecki
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Powiat bogatszy o spółkę

Koncertowa konferencja

– Warto podkreślić, że jest to 
prawdopodobnie pierwsza tego 
typu transakcja w skali kraju. Tym 
samym obie jednostki samorzą-
du terytorialnego można uznać 
za prekursorów zastosowania 
nowej regulacji ustawowej, okre-
ślonej w ustawie o komercjalizacji 

i prywatyzacji – mówi rzecznik 
starostwa Leszek Kreft. – Rezul-
tatem tego działania powinno być 
podniesienie efektywności zarzą-
dzania i funkcjonowania tak istot-
nego dla słupskiej społeczności 
podmiotu, jakim jest Zakład Usług 
Wodnych w Słupsku – dodaje.  (l)

Słupska spółka Zakład Usług Wodnych jest od 6 paź-
dziernika własnością powiatu słupskiego. Została 
nieodpłatnie przejęta od samorządu województwa 
pomorskiego. Umowę przekazania ZUW podpisali: 
ze strony województwa wicemarszałek Mieczysław 
Struk i członek zarządu województwa Krystyna Paju-
ra, zaś ze strony powiatu słupskiego starosta Sławo-
mir Ziemianowicz i wicestarosta Andrzej Bury.

Od przyszłego roku festiwal 
sztucznych ogni w Ustce ma być 
najbardziej kolorową i wystrzało-
wą imprezą w Polsce, a może na-
wet w Europie. A może i na świecie! 
A dlaczego nie w całym kosmosie? 
Jeszcze nie wiadomo jak się będzie 
nazywał, bo nowa formuła wyma-
ga też nowej nazwy. Ale już wiado-
mo, że „siłą muzyki i ognia przyćmi 
inne tego typu wydarzenia” – czy-
tamy na internetowej stronie mia-
sta. Sile ognia mają towarzyszyć 
koncerty znanych gwiazd.

Nie jestem fanką tego festiwalu 
i nigdy tego nie ukrywałam. Ale 
teraz to normalnie strach mnie 
obleciał. Rozmawiałam niedawno 
z szefem wydziału promocji uste-
ckiego ratusza o promocji miasta 
właśnie. Strasznie narzekał na 
brak pieniędzy, a przy okazji do-
wiedziałam się, że sam ogniowy 
festiwal zżera mu w trzy dni niemal 
połowę rocznego budżetu. Skoro 
tak, to należy się liczyć, że w nowej 
formule, z muzycznymi gwiazda-
mi, które jak wiadomo do tanich 
nie należą, i zagranicznymi firma-
mi pirotechnicznymi, zeżre jeszcze 
więcej. Może wszystko? Ale niech 
tam. Skoro miasto takie bogate... 
Nic bym może nie miała przeciw 
temu festiwalowi, gdyby był on 
rzeczywiście imprezą promocyjną, 
powodującą, że do Ustki ciągną 
tłumy turystów, którzy inaczej by 
tu nie zajrzeli. I gdyby nie był on tak 
kosztowny dla podatników. Gdyby 
ci, którzy przy okazji festiwalu czer-
pią największe profity, też chcieli 
do niego grosz dołożyć. 

Tymczasem, moim zdaniem, 
festiwal jest imprezą rozrywkową 

i lokalną. Nie 
chcę się mądrzyć na temat jego po-
ziomu, ale jako obserwator mam 
prawo mieć własny osąd. Co do 
tego, że jest imprezą lokalną nikt 
już chyba nie ma złudzeń. Przy-
ciąga głównie mieszkańców Ustki, 
Słupska i okolicznych miejscowości 
oraz wczasowiczów, którzy przy-
jeżdżają na wakacje bez względu 
na ognie. Bardziej ich interesuje, 
czy w wybranym terminie będzie 
ciepło, czy będą mogli skorzystać 
z kąpieli morskich i słonecznych, 
a nie to, czy w nocy będą mogli 
przez kwadrans lub krócej (w przy-
szłym roku dłużej – nawet 18 do 20 
minut) pooglądać fajerwerki. Trud-
no też uwierzyć, że festiwal w Ustce 
będzie najbardziej wystrzałową 
imprezą w kraju, a tym bardziej 
w Europie. No bo jak ma się budżet 
Ustki do budżetów takich miast jak 
Szczecin czy Kraków, gdzie organi-
zowane są podobne imprezy? Albo 
do hiszpańskiego San Sebastian, 
gdzie odbywa się najstarszy festi-
wal ogni sztucznych w Europie. Nie 
wspomnę już o słynnych sylwestro-
wych pokazach nad Tamizą w Lon-
dynie czy amerykańskich fajerwer-
kach z okazji 4 lipca. Największe 
z nich kosztują nawet po kilkaset 
tysięcy dolarów. Widać, Ustka też 
ma wielkomocarstwowe ambicje 
ogniowe, więc może się mylę i cze-
piam niepotrzebnie? 

Poczekamy do 3 lipca 2010 i prze-
konamy na własne oczy i uszy. Do 
tego czasu spodziewam się licznych 
niewybrednych ataków zwolenni-
ków festiwalu.

Leokadia Lubiniecka
lubiniecka@zblizenia.pl

Zostań mistrzem ortografii!
 W październiku i listopadzie odbędzie się druga edycja Ogólnopolskiego Turnieju 
Ortograficznego organizowanego przez Akademię Humanistyczno-Ekonomiczną 
w Łodzi. Jest to akcja kierowana do wszystkich grup społecznych: uczniów, arty-
stów, sportowców, polityków, urzędników, dziennikarzy – jednym słowem wszyst-
kich, którym leży na sercu dbałość o kulturę języka polskiego. 

W dzisiejszych czasach podsta-
wowym narzędziem komunikacji 
stają się internet i telefon komór-
kowy, które są wygodne, ale de-
gradują nasz język i kulturę mowy, 
sprowadzając je do najprostszych 
funkcji komunikacyjnych. Coraz 
mniej czytamy, coraz mniej pisze-
my, a jeśli piszemy to przy pomo-
cy edytora tekstu, który koryguje 
za nas błędy. Stosujemy skróty lub 
emotikony, które są praktyczne, 
ale powodują wsteczną ewolucję 
naszego języka. 

Akademia Humanistyczno-
Ekonomiczna w Łodzi pragnie 
przyczynić się do pielęgnowania 
ojczystej mowy i przeciwstawić 
negatywnym procesom języko-
wym jakie na co dzień zachodzą 
w naszym społeczeństwie. Wy-
chodząc jednak ponad przyjęte 

standardy i odchodząc od sztyw-
nej formy popularnego dyktanda, 
całemu przedsięwzięciu nadała 
formę zabawy, w której pięcio-
osobowe drużyny rywalizują ze 
sobą o tytuł „Mistrzów Ortografii”. 
Charakterystyczne jest to, że treść 
zapisywana będzie na tablicach 
flipchart, a błędy sprawdzane 
i omawiane przez komisję wspól-
nie z uczestnikami na forum. Zma-
gania ortograficzne wzbogacone 
będą o występy artystów, wizyty 
znamienitych gości, a na wszyst-
kich uczestników czekał będzie 
poczęstunek. 

Cały turniej składa się z elimina-
cji w 11 miastach w Polsce, których 
zwycięzcy zostaną zaproszeni na 
finał w Łodzi 20 listopada. Wszy-
scy uczestnicy dostaną certyfika-
ty uczestnictwa w Turnieju, a na 

najlepsze drużyny czekają dyplo-
my i nagrody. W ubiegłorocznym 
finale, w którym udział wzięło po-
nad 200 osób, zwyciężyli Licealiści 
z II LO z Gorzowa Wielkopolskiego. 
Ze słowami m. in. „gżegżółka”, „żi-
golak”, „nie-Polak”, „pierwszyzna” 
zmagali się między innymi przed-
stawiciele władz miasta, kurato-
rium, MPK, policji, łódzkich firm 
oraz mediów. Pieczę nad finałem 
objął prof. Jerzy Bralczyk, który 
z humorem i łagodnością komen-
tował popełnione błędy. 

Słupskie eliminacje odbędą 
się 29 października o godzinie 12 
w Zamiejscowym Ośrodku Dydak-
tycznym w Kobylnicy przy ul. Prof. 
Poznańskiego 1. Zgłoszeń można 
dokonywać za pomocą strony in-
ternetowej www.turniej.ahe.lodz.
pl. (l)

W Słupsku i Ustce gościli przez cztery dni prezesi i dyrektorzy kół i placówek 
Społecznego Towarzystwa Oświatowego. Powodem była XV Konferencja Pro-
gramowa STO oraz 20. rocznica powstania Koła Terenowego STO nr 68 w Słup-
sku. Obrady konferencyjne toczyły się pod hasłem „Kreatywność i innowacyj-
ność wyzwaniem dla współczesnej szkoły”. 

Obchody rocznicowe miały 
miejsce w sali Polskiej Filharmonii 
Sinfonia Baltica w Słupsku. Uczest-
niczący w tych uroczystościach 
prezydent Maciej Kobyliński 
pogratulował dotychczasowych 
osiągnięć i zapewnił, że wysoko 
ocenia działalność placówek spo-
łecznego szkolnictwa oświatowe-
go. Nie omieszkał również obiecać 
dalszej pomocy w tworzeniu jak 
najlepszych warunków dla rozwo-
ju placówek prowadzonych przez 
STO. Wyrazem uznania dla doko-
nań słupskiego koła STO było przy-
znanie jego prezesowi Józefowi 

Gilowi medalu pamiątkowego „Za 
zasługi dla miasta Słupska”. Były 
prezes i działacz STO od dwudziestu 
lat Zbigniew Sobolewski, uhono-
rowany został nagrodą finansową 
prezydenta miasta Słupska, którą 
laureat postanowił przeznaczyć 
na rozbudowę I Społecznej Szko-
ły Podstawowej oraz Gimnazjum 
Społeczne nr 1 przy ulicy Zygmunta 
Augusta w Słupsku. 

Po obchodach rocznicowych 
i oficjalnych uczestnicy konferencji 
mogli wziąć udział w bardzo inte-
resującym koncercie. Pełną skalę 
swoich możliwości zaprezentowała 

w nim słupska orkiestra filharmo-
niczna pod batutą Bohdana Jar-
mołowicza. Było to tym trudniej-
sze, że sam koncert pomyślany był 
w dwóch odmiennych stylistykach. 
W pierwszej próbkę swego nie-
przeciętnego talentu i ogromnych 
możliwości wykonawczych dała 
skrzypaczka Agata Szymczewska. 
Jej wykonanie Koncertu skrzypco-
wego e-moll Felixa Mendelssohna 
Bartholdy’ego może być ozdobą 
renomowanych sal koncertowych. 
Swoboda, lekkość i dynamika gry 
Szymczewskiej czynią z niej już te-
raz skrzypaczkę o rozpoznawalnej 
indywidualności. W drugiej części 
koncertu solistą był akordeoni-
sta Wiesław Prządka. Wspólnie 
z orkiestrą powiódł on publiczność 
przez krainę pełną magii tanga, 
walca i utworów Gershwina. I w tej 
stylistyce instrumentaliści słupskiej 
orkiestry byli doskonałymi partne-
rami solisty. 

Zlokalizowanie w Słupsku uro-
czystości rocznicowych i samej kon-
ferencji STO było dowodem uznania 
dla osiągnięć lokalnego koła i jego 
działaczy. Ci odwdzięczyli się bardzo 
dobrą organizacją obrad i starannie 
dobraną oprawą artystyczną. 

(hrk) 
Fot. Zbigniew BieleckiAgata Szymczewska
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I Spotkania z literaturą za nami...

Książka na jesienne dni
Gminny Ośrodek Kultury w Kobylnicy, w trosce o większe zainteresowanie 
książką, nie tylko wśród dzieci, zorganizował na przełomie września i paździer-
nika „I Spotkania z literaturą”. Koordynatorem całego przedsięwzięcia była 
Joanna Palusińska – bibliotekarz Publicznej Biblioteki w Sycewicach. 

Pętla 380 metrów długości, 7 zakrętów i 9 koni mechanicznych pod stopą – w  Luleminku w gminie Kobylnica oficjalnie otwarto ko-
lejną atrakcję w gminie – tor kartingowy. Organizatorzy zapowiadają wiele niespodzianek.

Spotkania rozłożone zostały 
na dwa dni i odbyły się 30 wrześ-
nia w sycewickiej bibliotece, a 
1 października w budynku GOK 
w Kobylnicy. W pierwszym dniu 
młodzież z Sycewic przygotowała 
inscenizację z okazji 115 rocznicy 
urodzin Juliana Tuwima. W przed-
stawieniu wzięło udział 13 osób. 
Przygotowania do przedstawienia 
trwały miesiąc. Dzieci uczestniczy-
ły w próbach, przygotowały stroje, 
wystawę prac malarskich pt. „Wier-
sze Tuwima w obrazach” oraz po-
malowały bajkowy pociąg, który 
służył za kurtynę. Starania opłaciły 
się. W malowniczej scenerii dzieci 
wspaniale odegrały swoje role. W 
dowcipny sposób wyrecytowały 
najsłynniejsze wiersze poety. Nie 

zabrakło również elementów mu-
zycznych. Dzieci skomponowały 
melodie do znanych wierszy Tuwi-
ma. Ułożyły też o nim piosenkę. 

Po przedstawieniu głos zabrały 
Iwona Sławecka i Bożena Łazor-
czyk – poetki z Kobylnicy. Obie są 
członkiniami Nieformalnej Grupy 
Poetyckiej pn. „Wtorkowe Spot-
kania Literackie z Poezją (Nie) 
Profesjonalną” zawiązanej przy 
Starostwie Powiatowym w Słup-
sku. Poetki zaprezentowały kilka 
swoich utworów, opowiedziały o 
sobie. Pani Iwona Sławecka, nie-
zwykle wrażliwa osoba, zacieka-
wiła słuchaczy bajką, wzruszyła i 
rozśmieszyła wierszem. Pani Bo-
żena Łazorczyk, nauczycielka z 
Kobylnicy, apelowała do dzieci, by 

miały pasję i były wytrwałe w dą-
żeniu do celu.

W drugim dniu „I Spotkań z 
literaturą” dzieci i młodzież z Ko-
bylnicy spotkała się z wybitną pi-
sarką, autorkę wielu bestsellerów 
– Barbarą Kosmowską. Pisarka 
odpowiedziała o życiu prywat-
nym i zawodowym. Przyznała, że 
ciągle walczy z opinią, że jest „pol-
ską Bridget Jones”. Swoje książki 
traktuje jak dzieci i chce być z nich 
dumna, dlatego nie pisze pod 
publiczkę. Lubi zarówno rozśmie-
szać, jak i wzruszać czytelników. 
Chce, aby jej książki pomagały lu-
dziom niosąc wszystkim nadzieję. 
Rozmowa z pełną humoru pisarką 
sprawiła zgromadzonym czytel-
nikom wielką przyjemność. „Dzi-

Otwarcie toru kartingowego w Luleminku

Po polu do paintballa przyszedł czas na 
tor kartingowy. Do dyspozycji miłośników 
szybkiej jazdy jest 7 gokartów amerykań-
skiej firmy JB z silnikiem hondy o mocy 9 
koni mechanicznych. Teren, na którym znaj-
duje się betonowy tor, jest odpowiednio 

zabezpieczony oponami. Wolna przestrzeń 
wokół toru obsiana trawą. Szeroki tor, miej-
scami do 8 metrów, pozwala na swobodne 
mijanie się dwóch pojazdów. Obiekt czynny 
jest od poniedziałku do piątku w godz. 14 
-19 oraz w soboty i niedziele od 11 do 19. W 

siaj miałam święto” – powiedziała 
wzruszona uczestniczka spotka-
nia. „I Spotkania z literaturą” po-
zwoliły uczestnikom oderwać się 
od codziennych spraw i nieustają-
cej bieganiny. Zaoferowały chwilę 
skupienia, radości i śmiechu. Bo 

przecież literatura jest wszech-
mocna, to kopalnia wiedzy, op-
tymizmu i dobrego humoru. Nie 
zapominajmy o tym, przystańmy, 
choć na chwilę i po prostu z nią 
pobądźmy. 

(JP) 

dni robocze za 8 minut jazdy trzeba zapła-
cić 22 zł. W weekend – 28 zł. Wprawiony kie-
rowca w tym czasie powinien wykonać oko-
ło 12 okrążeń. Jest to świetna zabawa dla 
wszystkich, dająca możliwość zapoznania 
się z techniką jazdy, umożliwiająca kontakt 

dzieci od najmłodszych lat z pojazdami me-
chanicznymi. Uroczystego otwarcia i prze-
cięcia wstęgi dokonał wójt Leszek Kuliński. 
Właściciele toru mają w planach utworzenie 
także toru dla quadów. 

(TW)

Fot. Tomasz Włodkowski



Lądowisko 
w nowym szpitalu
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Turystyczny Słupsk

Nauczyciele roku
6 października po raz dwunasty wybrano w Słupsku Nauczyciela Roku. Do konkursu 
zgłoszono 18 kandydatów: 7 nauczycieli ze szkół podstawowych, 4 z gimnazjów oraz 7 
nauczycieli ze szkół ponadgimnazjalnych. 

W związku z doniesieniami na temat lądowiska 
powstającego na terenie Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego w Słupsku – informuję, że Urząd 
Miejski nie wydawał zgody na budowę tego obiek-
tu. Ponadto dotąd inwestor nie wystąpił o takie 
pozwolenie. Zwrócił się natomiast do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej Mieszkaniowej i Ochrony 
Środowiska we wrześniu br. z wnioskiem o wydanie 
decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach dla 
przedsięwzięcia, polegającego na zaprojektowaniu 
i wykonaniu robót budowlanych w istniejącym 
zespole obiektów Wojewódzkiego Szpitala Specjali-
stycznego w Słupsku. Wniosek ten obejmuje budo-
wę parkingu naziemnego oraz lądowiska helikop-
terów ratowniczych. 

Dopiero po spełnieniu wszyst-
kich wymogów, dotyczących 
ochrony środowiska i uzyska-
niu ww. decyzji inwestor będzie 
mógł zwrócić się do Wydziału 
Administracji Budowlanej Urzę-
du Miejskiego w Słupsku z wnio-
skiem o wydanie pozwolenia na 
budowę. Zapewniam, że prezy-
dent Maciej Kobyliński nie do-
puści do narażenia mieszkańców 
tego rejonu miasta na niebezpie-
czeństwo. Dlatego też nie wy-
klucza podjęcia starań o zmianę 
lokalizacji lądowiska w obrębie 
nieruchomości szpitala. Prezy-
dent zdaje sobie sprawę, że lądo-
wisko jest niezbędne i służyć ma 
ratowaniu zdrowia i życia.

Dodam, że – do czasu poja-
wienia się informacji prasowych 

i pisma mieszkańców w sprawie 
budowy lądowiska – ratusz nie 
posiadał wiedzy, co do lokali-
zacji tego obiektu. Miejscowy 
Plan Zagospodarowania Prze-
strzennego tego terenu zakłada 
realizację usług zdrowia, nato-
miast nie przewidywał budowy 
lądowiska. Ponadto, zgodnie 
z przepisami „uciążliwość in-
westycji nie może przekraczać 
granicy własności inwestora”, 
w tym przypadku szpitala i musi 
być przez niego zniwelowana. 
Budując lądowisko, szpital musi 
zabezpieczyć sąsiednie zabudo-
wy przed wszelkimi uciążliwoś-
ciami.

Mariusz Smoliński
Rzecznik prasowy prezydenta

miasta Słupska

Młodzież wybrała trzech Na-
uczycieli Roku 2009: Są to: Eleono-
ra Kroczyńska – nauczycielka bi-
bliotekarka w Szkole Podstawowej 
nr 2 w Słupsku, Iwona Tłuchow-
ska – nauczycielka historii w Gim-
nazjum nr 3 w Zespole Szkół Ogól-
nokształcących nr 2 w Słupsku oraz 

Grażyna Linder – nauczycielka fi-
zyki w II Liceum Ogólnokształcące 
w Zespole Szkół Ogólnokształcą-
cych nr 2 w Słupsku.

Konkurs przeprowadziła komi-
sja powołana przez dyrektora Wy-
działu Oświaty Urzędu Miejskiego 
pod przewodnictwem Grażyny 

Homerdy, w skład której wcho-
dzili przedstawiciele samorządów 
uczniowskich, Wydziału Oświaty 
i Miejskiego Ośrodka Doradztwa 
Metodycznego w Słupsku. Wyróż-
nieni nauczyciele odebrali nagro-
dy podczas uroczystości z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej. (l)

Słupsk był gospodarzem pomorskich obchodów 
Światowego Dnia Turystyki. Przebiegały one pod 
hasłem „Turystyka – świętowanie różnorodności”. 
Uczestniczyło w nich ponad dwustu zaproszonych 
gości. Spotkanie było okazją do wymiany doświad-
czeń oraz uhonorowania laureatów konkursów 
i plebiscytów. 

Drugi rok działa w Słupsku stowarzyszenie „Nasz 
świat”. Zajmuje się przede wszystkim pomocą 
dzieciom i młodzieży ze śródmieścia miasta, gdyż 
to właśnie tutaj – według oceny członków stowa-
rzyszenia – mieszka najwięcej młodych osób wy-
magających wsparcia.Wręczono nagrody za szcze-

gólną działalność na rzecz pro-
mocji i rozwoju turystyki w wo-
jewództwie pomorskim, których 
fundatorami byli minister sportu 
i turystyki, marszałek wojewódz-
twa pomorskiego, prezydenta 
Słupska i prezes Pomorskiej Regio-
nalnej Organizacji Turystycznej. 
Wyłoniono laureatów regional-

nego etapu na najlepszy produkt 
turystyczny – Certyfikat POT. Zwy-
ciężył projekt pod nazwą „Żeglu-
ga Wiślana – rejsy jachtami 
motorowymi po Pętli Żuław”. 
Wręczono nagrody w plebiscy-
cie portalu naszemiasto.pl „Perły 
w Koronie’ 2009”. Pierwsze miej-
sce zajęło Sanktuarium Matki Bo-
żej Królowej Kaszub w Sianowie, 

a wśród wyróżnionych znalazł się 
słupski ratusz. Przyjęto również 
nowych członków PROT, którymi 
zostali m.in. miasto Słupsk i Muze-
um Pomorza Środkowego. 

Słupski ratusz i lokalna organi-
zacja turystyczna zapewnili goś-
ciom wiele atrakcji. Na korytarzach 
rozstawione były stoiska promu-
jące regionalne wyroby sztuki 
ludowej, rzemiosła i produkty tu-
rystyczne. Uczestnicy spotkania 
mogli również zwiedzić Słupsk 
i wysłuchać w sali Filharmonii 
Sinfonia Baltica koncertu reggae 
w wykonaniu częstochowskiej 
grupy Habakuk. 

(hrk)
Fot. Ryszard Hetnarowicz

„Nasz świat” 
– dzieciom

– Prowadzimy dla naszych 
podopiecznych świetlice, w któ-
rych młodzi ludzie mogą liczyć 
na dożywianie, pomoc w odrabia-
niu lekcji, w nauce angielskiego, 
uczestniczyć w różnych zajęciach, 
na przykład teatralnych – wylicza 
Ewa Sas-Kowalik, prezes stowa-
rzyszenia.

Na stałe stowarzyszenie spra-
wuje opiekę i wspomaga 25 dzie-

ci. Doraźnie z jego oferty korzysta 
około dwustu dzieci ze Słupska. 
W organizacji pracuje charyta-
tywnie piętnaście osób.

Jeśli ktoś chce skorzystać z po-
mocy stowarzyszenia, może się 
zgłosić do świetlicy socjoterapeu-
tycznej w Szkole Podstawowej 
nr 7 przy ul. Kilińskiego w godz. 
8 – 18.30. 

(l)

„Europejski Tydzień Demokracji Lokalnej” jest corocznym wydarzeniem europejskim, 
podczas którego państwowe i lokalne imprezy są organizowane z udziałem władz lo-
kalnych ze wszystkich państw członkowskich Rady Europy. Jego celem jest promocja 
działalności przedstawicieli społeczności lokalnej oraz poszerzenie wiedzy mieszkańców 
na temat lokalnych władz. Tydzień jest obchodzony w 47 krajach. W tym roku w Polsce 
odbywał się jedynie w Słupsku, Katowicach i Podkowie Leśnej.

Wojewódzki Ośrodek Ruchu 
Drogowego w Słupsku w ramach 
akcji „...aby na drogach było bez-
pieczniej” organizuje w swojej 
Okręgowej Stacji Kontroli Pojaz-
dów bezpłatny jesienno-zimowy 
przegląd techniczny pojazdów. 
Przegląd można będzie wykonać 

24 października 2009 roku (sobo-
ta) w godzinach od 8 do 14.

Szczegółowych informacji 
w sprawie bezpłatnego przeglą-
du udzielają pracownicy Okręgo-
wej Stacji Kontroli Pojazdów pod 
numerem tel. (059) 8424838.

(l)

Oblicza demokracji

Z tej okazji w słupskim ratuszu 
zorganizowano „dzień otwarty” 
skierowany dla uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjalnych. 12 
października można było zwiedzić 
zabytkowe sale ratusza oraz zapo-

znać się z pracą Urzędu Miejskiego. 
Dzień później odbyła się I Dziecię-
ca Sesja Rady Miejskiej. Uczniowie 
przedstawili swoje propozycje na 
funkcjonowanie miasta, prowadzili 
debatę i podejmowali decyzje. Do 

udziału w sesji zostały zaproszo-
ne wszystkie szkoły podstawowe 
i gimnazjalne ze Słupska. Z młody-
mi radnymi spotkał się prezydent 
Maciej Kobyliński, który opo-
wiedział im o swojej zawodowej 
karierze i współpracy z miejskimi 
radnymi. Zachęcał młodzież do 
wyrażania poglądów w sposób 
emocjonalny, bo to ważne, gdy 
mówi się o sprawach, w które czło-
wiek głęboko wierzy i chce je zrea-
lizować – przekonywał. O zasadach 
pracy Rady Miejskiej opowiedziała 
młodym radnym radna Krystyna 
Danilecka-Wojewódzka.

Młodzi radni zgłosili ponad pięć-
dziesiąt różnych pomysłów, z któ-
rych kilka ma szansę realizacji. Ale 
o  tym zdecydują radni dorośli. (l)

Fot. archiwum UM

Bezpłatnie sprawdzą auto
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Zabawa, rywalizacja i budowanie zespołu
Naprzeciwko siebie stanęły dwie drużyny: szwedzka i norweska. Walka była za-
cięta i pełna emocji. Bojowe okrzyki mieszały się z radością z powodu strzelonych 
bramek, a zwycięzcy meczów zostali stosownie do wysiłku nagrodzeni. Chociaż 
hokeiści byli tylko figurkami na zabawkowym boisku, emocje które wyzwalali 
w grających, były autentyczne. 

Pomysłodawcą całego przedsię-
wzięcia był Eghert Holm- dyrektor 
produkcji Scanii Słupsk, który przy-
wiózł ze Szwecji bardzo tam popu-
larną grę – hokej stołowy. Chłopię-
ca gra posłużyła dyrektorowi do 
zupełnie nieoczekiwanych celów, 
bowiem przy jej pomocy zamierzał 
ducha zabawy połączyć z zadaniem 
konkurencyjnej walki. Niekonwen-
cjonalne zajęcia prowadzone były 
w niecodziennej scenerii, bowiem 
ponad siedemdziesięciu inżynie-
rów, liderów produkcji i średniej 
kadry zarządzającej Eghert Holm 
zaprosił do… kręgielni.

– Od 15 lat organizuję takie spot-
kania i wiem, że kiedy raz się zacznie, 
to potem trzeba je kontynuować 
– stwierdził dyrektor Holm. – Jeste-
śmy jako zakład jedyną organizacją 
w koncernie Scanii, która wykonu-

ki i współzawodnictwa zamierza-
łem obudzić przy pomocy prostej 
gry – zawodów hokeja stołowego. 
Ta gra świetnie łączy zabawę i spor-
towe zmagania z chęcią zdobycia 
laurów zwycięzcy. Później przez 
wiele dni uczestnicy takiego spot-
kania wspominają przeżyte emocje 
i autentycznie się zaprzyjaźniają. Dla 
procesów produkcyjnych jest to bar-
dzo korzystne, bowiem ludzie lepiej 
ze sobą współpracują, gdy przestają 
być sobie obcy.

Szwedzkie doświadczenia z za-
ciekawieniem zostały przyjęte przez 
pracowników, którzy najpierw 
w skupieniu zastanawiali się nad 
tym, co należałoby w Scanii ulep-
szyć, a później z wielkim zapałem 
zabrali się do gry, w której nagrodą 
dla zwycięzcy był wielki kosz luksu-
sowych łakoci. 

Tekst i fot. JNW

je wszystkie funkcje. W małym, bo 
liczącym mniej niż tysiąc osób or-
ganizmie, jest produkcja, logistyka, 
zakupy, przepływ materiałów, linie 
montażowe, dostawy do klienta 
i całe mnóstwo innych komórek. 
W tym łańcuchu zadań spotykamy 
się z klientami i z konkurencją na 
rynku. To my prowadzimy autobus 
od początku do końca procesów 
produkcyjnych.

– Zebrałem pracowników pionu 
produkcyjnego i postawiłem przed 
nimi zadanie poszukania odpowie-
dzi na pytanie, jak i dlaczego powin-
niśmy rozwijać naszą organizację 
– dzieli się swoimi doświadczenia-
mi Eghert Holm. – Wszyscy zostali 
podzieleni na zespoły, w których 
jedyną zasadą było znalezienie ko-
goś, z kim nigdy wcześniej nie było 
okazji wspólnie pracować. W jednej 
grupie znaleźli się zatem ludzie, któ-
rzy nigdy się ze sobą w zakładzie nie 
zetknęli. Tutaj mieli okazję poznać 
się wzajemnie w zupełnie nowej 
sytuacji. W każdym zespole musiały 
być przedyskutowane indywidual-
ne pomysły i z nich powstawała jed-
na wspólna wizja rozwoju firmy.

– Moją ideą było zdobyć jak 
najwięcej różnorodnych odpowie-
dzi, bowiem będą one służyły do 
dalszych analiz i decyzji. Pierwsza 
część spotkania miała jeden głów-
ny cel – budowanie zespołu – zdra-
dza dyrektor. – Ale to nie wystarczy 
w dzisiejszej rzeczywistości, bo-
wiem jako firma musimy się zmagać 
z konkurencją na rynku. Ducha wal-
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Joanna Rawik zaśpiewała seniorom
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Gaudeaumus po raz piąty

Młodzież z usteckich szkół: ZST, ZSO i MOS wzięła udział 
w marszu na orientację na terenie gminy Darłowo. Ucznio-
wie udali się na Cisowską Górę, z której roztacza się rozle-
gły widok na Bałtyk i przybrzeżne jezioro Kopań. Historię 
XIV-wiecznego gotyckiego kościoła oraz przebiegającego 
przez wieś „Szlaku Cysterskiego” przedstawił młodzieży 
przewodnik Franciszek Nadolny. Ze wzgórza grupa przeszła 
pod jeden z wiatraków na farmie wiatrowej na wykład 
o energetyce alternatywnej. 

Słoneczny Domek
na jesienny szkwał

Następnie młodzież pojechała 
do Darłowa, gdzie zwiedziła za-
mek oraz kościół Świętej Gertrudy. 
Wysłuchała historii o królu Eryku 
– najsławniejszej postaci Darłowa. 
Zwiedzających zachwyciła jedyna 
i unikalna na Pomorzu architektu-
ra kościoła zbudowanego w stylu 

gotyku skandynawskiego. Potem 
przyszła kolej na marsz, którego 
trasa przebiegała przez Darłow-
ski Las. 35 uczestników utworzy-
ło 8 rywalizujących ze sobą grup. 
Osobliwością przyrodniczą na 
szlaku było leśne źródełko w Dar-
łowskim Lesie. Wszystkie grupy 

dotarły do gospodarstwa agrotu-
rystycznego „Słoneczny Domek” 
w Domasłowicach. Gospodarze 
– państwo Czywilowie – ugoś-
cili zziębniętych i przemoczo-
nych piechurów gorącą herbatą 
i własnymi wypiekami. W drodze 
powrotnej do Ustki w Rusku mło-

dzież odwiedziła pozostałość 
kultury żydowskiej – XIX-wieczny 
kirkut. Zwycięzcami marszu zo-
stali uczestnicy 8 grupy: Marek 
Oleszczuk, Arkadiusz Mączko-
wiak, Piotr Płuciennik i Marcin 
Chodukiewicz. Najszybciej po-
konali wytyczoną trasę odnajdu-

jąc wszystkie wyznaczone punkty 
na szlaku. Organizatorami i opie-
kunami młodzieżowej eskapady 
byli: Robert Dąbrowski, Krzysz-
tof Lewandowski, Robert Ku-
ligowski i Radosław Sobczak 
– nauczyciele z Ustki.

Tekst i  fot. Robert Dąbrowski

zyku francuskim wywołały owacje 
na stojąco. Wiele osób ocierało łzy 
wzruszenia. (l)

Niezwykle miły przebieg miała inauguracja roku akademickiego w Usteckim 
Uniwersytecie Trzeciego Wieku. Uroczystości zapoczątkował Gaudeamus 
w wykonaniu chóru z podobnej uczelni seniorów ze Słupska. Ustecka Alma 
Mater przyjęła 12 nowych studentów, którym wręczono indeksy. Chętnych 
było o wiele więcej. 

Ustka znalazło się w gronie laureatów III edycji rankingu 
Europejska Gmina – Europejskie Miasto 2009. Ranking 
przygotowało Ministerstwo Rozwoju Regionalnego, Mini-
sterstwo Finansów oraz Gazeta Prawna. 

Słuchacze Usteckiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku na uroczystym rozpoczęciu roku.

Profesor Sławomir Rzepczyński 
wręcza indeks Teresie Siemion 

Chór Słupskiego UTW. 

Od czasu gdy studenci – se-
niorzy z Ustki rozpoczęli pierw-
szy semestr, minęły cztery lata. 
– Wielu niedowiarków twierdziło, 
że organizacja nie spełni oczekiwa-
nych nadziei, gdyż niewielu będzie 
chętnych. Kto tak myślał, bardzo 
się mylił. Ustecki UTW od dzisiejszej 
inauguracji zrzesza aż 156 słucha-
czy. Na rozpoczynający się piąty 
rok działalności naszej placówki 
przyjęliśmy 12 osób. Chętnych było 
znacznie więcej, ale nie jesteśmy 
w stanie przyjąć wszystkich. Jed-
nym z powodów tego jest bardzo 
skromna baza lokalowa jaką dys-
ponujemy – poinformowała Bar-
bara Paszkiewicz, prezes UUTW. 
Burmistrz Ustki Jan Olech pod 
adresem usteckiej uczelni nie ża-

łuje ciepłych słów. – Podbudowuje 
fakt, że nasz uniwersytet cieszy się 
tak wielką popularnością i zainte-
resowaniem wśród mieszkańców 
miasta. Wszystkim „studentkom 
i studentom” życzę samych szóstek 
– powiedział. Życzenia pomyślno-
ści w nowym akademickim roku 
przywiózł ze Słupska Krzysztof 
Myszkowski, pełnomocnik rekto-
ra Akademii Pomorskiej do spraw 
Uniwersytetów Trzeciego Wieku. 
Po złożonej przez nowych słucha-
czy przysiędze odebrali oni z rąk 
burmistrza i profesora Sławomi-
ra Rzepczyńskiego oczekiwane 
indeksy. 

Rok akademicki zainauguro-
wał wykład na temat literatury 
Pomorza profesora Daniela 

Kalinowskiego z AP w Słup-
sku. Chwilę później nastąpiła 
część artystyczna. Ogromnymi 
brawami nagrodzono Patrycję 
Baczyńską, piosenkarkę z Ust-
ki, studentkę Akademii Pomor-
skiej. Oklasków nie skąpiono 
też chórowi ze słupskiego UTW. 
Chętni mogli obejrzeć wysta-
wę fotograficzną słuchaczy 
usteckiej uczelni pn. „Zawsze 
piękna”, którą od kilku dni moż-
na oglądać też w miejscowym 
Domu Kultury. 

(rym) 
Fot. Ryszard Mazur

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Osób Starszych w Ustce od-
był się uroczysty koncert dla se-
niorów z miasta i gminy wiejskiej 
Ustka oraz słuchaczy z zaprzyjaź-
nionego Słupskiego Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku. Z koncertem 
przyjechała Joanna Rawik. Artyst-
ce towarzyszył pianista Eugeniusz 
Majchrzak. Przed gwiazdą wie-
czoru wystąpiła ustczanka Anna 
Chodyna.

Mimo upływu czasu Joan-
na Rawik przywitała zebranych 
mocnym jak przed laty głosem. 
Spotkanie z piosenkarką okazało 
się ucztą duchową. Utwory „Ro-
mantyczność”, „Spotkajmy się 
w Portofino” czy tez nieśmiertelne 
przeboje Edith Piaf śpiewane w ję-

Miliony z unijnej kasy

– Ranking wskazuje, które sa-
morządy w Polsce mogą poszczy-
cić się największymi osiągnię-
ciami w pozyskiwaniu środków 
unijnych. Brane są pod uwagę 
wszystkie programy pomocowe, 
których beneficjentami są za-
równo władze samorządowe, jak 
i przedsiębiorstwa, rolnicy i orga-
nizacje społeczne- mówi Jacek 
Cegła, rzecznik burmistrza Ustki.

W województwie pomorskim 
zwyciężyła Jastarnia. Ustka zajęła 
7. miejsce i po raz pierwszy znala-
zła się w gronie dziesięciu laurea-
tów. Ustecki samorząd okazał się 
skuteczniejszy od takich miast jak 
Gdańsk czy Gdynia w przeliczeniu 

na jednego mieszkańca. W ran-
kingu oceniono 80 samorządów 
z województwa pomorskiego. 
W ubiegłorocznej edycji konkursu 
Ustka zajęła 14. miejsce. – Wyniki 
rankingu wskazują, że z roku na 
rok skuteczność Ustki w zakresie 
pozyskiwania pieniędzy unijnych 
wzrasta – ocenia burmistrz Jan 
Olech. – Piszemy dobre projekty 
i otrzymujemy dofinansowanie. 
Wierzę, że w przyszłym roku miej-
sce Ustki będzie jeszcze wyższe.

Od początku obecnej kaden-
cji usteckiemu ratuszowi udało 
się pozyskać z funduszy unijnych 
około 15 milionów złotych. 

(LL) 

Urząd Pracy w nowej siedzibie
Powiatowy Urząd Pracy w Słup-

sku informuje, że 26 października 
nastąpi zmiana siedziby Filii PUP 
w Ustce. Nowy adres placówki to 
ul. Kosynierów 9. Filia przeprowa-
dza się do starej części miasta, do 
jednej ze zrewitalizowanych chat 
rybackich.

W związku z przenosinami 

w piątek, 23 października, w do-
tychczasowej siedzibie Filii PUP 
przy ul. Kościuszki 2a interesanci 
przyjmowani będą jedynie do go-
dziny 11, a w nowej siedzibie przy 
ul. Kosynierów 9 będą załatwiani 
od godziny 11 w poniedziałek – 26 
października. 

(LL) 



SŁUPSK/POWIAT SŁUPSKI16 października 2009 �

Bohater winiarstwa peryferyjnego

„Gryfia” wreszcie po liftingu 

O winnicy „Annie de Croy” wiedzą nieliczni. Ukryta jest pomiędzy niedużym, widocznym z głównej drogi domkiem, kilkoma zabu-
dowaniami gospodarczymi, drzewkami owocowymi i szpalerami krzewów. Właścicielem tego trzynastohektarowego gospodarstwa 
ogrodniczego w podsłupskim Głobinie i winiarzem hobbystą jest Feliks Karnicki, znany i ceniony w okolicy producent jabłek, śliwek, 
wiśni i truskawek.

Rozmowa z Henrykiem Jarosiewiczem, dyrektorem Słupskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, któremu podlega basen miejski, stadion 650-
lecia oraz hala „Gryfia”, która przeszła solidną modernizację i po kilkumiesięcznej przerwie rozpoczną się w niej zawody sportowe. 

W końcu flagowa hala w mie-
ście doczekała się remontu. Ile 
lat ma ten obiekt?

– Remont już dawno był w pla-
nie, ale brakowało pieniędzy. Mo-
dernizację przyśpieszyły zda-
rzenia w Katowicach, gdzie pod 
zwałami śniegu zawalił się dach 
w jednaj z hal i jak wiemy skutki 
były tragiczne. Nasza hala liczy 
sobie 28 lat.

Co konkretnie remontowano 
w „Gryfii”?

– Przede wszystkim wymienili-
śmy dach. Powiem tylko, że nowy 
dach nad „Gryfią” jest obecnie lżej-
szy o 100 ton. Kolejnym ważnym 
elementem była wentylacja, która 
sporo sprawiała problemów gdy 
w hali zasiadło ponad 3 tysiące ki-
biców. Teraz wymianą obiegu po-

wietrza oraz systemem ogrzewania 
w obiekcie steruje komputer. Za 
halą umiejscowiono centralę klima-
tyczną, która będzie uruchamiana 
w czasie imprez.

Można powiedzieć, że na me-
czu w „Gryfii” kibic może czuć 
się bezpiecznie?

– Oczywiście. Dodatkowo został 
zainstalowany system powiada-
miania głosowego. Systemy takie 
obowiązują gdy na imprezy do 
obiektu przychodzi ponad 1500 
widzów. Zmienione zostało całko-
wicie oświetlenie, które też często 
sprawiało sporo kłopotów, prze-
ważnie sportowcom w trakcie me-
czów.

Ile kosztował remont hali 
i kto podjął się tego zadania?

– Modernizacja kosztowała 
miasto prawie 3 mln złotych. Naj-
ważniejsze prace w obiekcie wy-
konali świetnie wykwalifikowani 
pracownicy firmy Arkom ze Słup-
ska. 

Od jakiegoś czasu kibice na-
rzekali na zalegające błoto na 
parkingu z tyłu hali domagając 
się utwardzenia terenu.

– Jest mi bardzo przykro, ale 
w tym roku nic się nie zmieni. Na 
razie nie określono do jakich celów 
zostanie przeznaczony plac, na 
którym kierowcy wychodząc z auta 
wpadają w kałużę. 

Kiedy hala zostanie udostęp-
niona sportowcom?

– Obiekt generalną próbę przej-
dzie 25 października podczas meczu 
o mistrzostwo ekstraklasy koszy-
kówki, w którym zmierzy się druży-
na Energii Czarnych z AZS Koszalin.

Poza tym inne urządzenia 
w hali bez zmian?

– Pozostały tylko prace kosme-
tyczne i oddamy obiekt sportow-
com. Wiem, że hali jest daleko do 
nowoczesności, ale póki co musimy 
z niej korzystać. Mam nadzieję, że 
kibice i sportowcy różnych dyscyplin 
będą w niej miło spędzać czas. 

Rozmawiał: Ryszard Mazur
Fot. autor

Może godzinami opowiadać 
o aromatach i smakach boskiego 
trunku. Z drugiej strony szybko 
się irytuje i „psy wiesza” na urzęd-
nikach. Wino „Rondo” z winnicy 
w Głobinie przez znawców – Mar-
ka Bieńczyka i Wojciecha Boń-
kowskiego – ocenione zostało 
bardzo wysoko, wyżej nawet niż 
markowe wina francuskie. Nie-
stety, tak dobre wino nie stoi na 
sklepowych półkach. Powód? 
– Bałagan w polskich przepisach 
– twierdzi Karnicki. – Podatki, ak-
cyzy, wymagania stawiane nam, 
drobnym producentom, są nie 
do przeskoczenia. Gdybym chciał 
sprzedawać swoje wino, musiał-
bym sporo do każdej butelki do-
kładać. A gdzie mój zysk? Butel-
ki, etykiety, praca przy winorośli 
– wszystko kosztuje. Właśnie przez 
Bieńczyka i Bońkowskiego – Kar-
nicki został nazwany – bohaterem 
polskiego winiarstwa peryferyjne-
go...

Wino z waleczną duszą
Na czym polega fenomen wina 

spod Słupska? Ano po pierwsze 
i najważniejsze chyba – samo po-
łożenie winnicy jest mocno niety-
powe. Jest najbardziej wysuniętą 
na północ winnicą w Polsce. Kli-
mat tu mało sprzyjający i gleby 
niekoniecznie urodzajne. 

– Głobińskie wino powstaje 
w warunkach wręcz ekstremal-

nych – twierdzi Feliks Karnicki. 
– Winnica w naszym klimacie to 
ewenement, w dodatku winnica, 
w której udaje się takie wino.

Może w tym tkwi tajemnica – 
zastanawia się winiarz. – Winorośl 
nie ma łatwo. Musi być silniejsza, 
mocniej się napracować, potem 
ten swój wysiłek przekazuje do 
bukietu. Dzięki temu być może 
powstaje bukiet niemożliwy do 
osiągnięcia w innych warunkach. 

Kiedy sześć lat temu ogrodnik 
po raz pierwszy pojechał po sa-
dzonki do Romana Myśliwca, nes-
tora polskiego winiarstwa i właści-
ciela winnicy Golesz w Jaśle, inni 
winiarze pukali się wymownie 
w czoło. Zanim udało mu się wy-
produkować wino – nazywano 
go „wariatem z Głobina”. Ot, przy-
jechał chłopek-roztropek, kon-
kurować ze znawcami, którzy na 
produkcji wina zęby zjedli. Potem 
wszystkim miny zrzedły. Karniccy 
anonimowo wysłali do somelie-
rów próbkę wina „Rondo” i dostali 
„cztery serduszka”. Bo takie ozna-
czenie ma ich wino w przewodni-
ku Wina Europy 2009 autorstwa 
Bieńczyka i Bońkowskiego. 

Dziadek czekał na Andersa
Skąd u ogrodnika z prowincji 

taka miłość i ręka do wina? Wyssa-
na przysłowiowo z mlekiem mat-
ki? Otóż nie. Feliks Karnicki urodził 
się w Zapolcach, wsi w okolicach 

Nowogródka na Białorusi. Do Pol-
ski z rodziną przyjechał dopiero 
w 1958 roku, bo dziadek Antoni do 
ostatniej chwili z wielką wiarą cze-
kał na Andersa na białym koniu.

– Niestety Anders nie przyje-
chał, a Rosjanie wysłali sputnik 
w kosmos – wspomina Feliks 
Karnicki. – Dziadek zadecydował 
więc, że czas się zbierać do Polski, 
bo tylko tu będziemy mogli czuć 
się Polakami. Do dzisiaj pamięta 
słodko-pikantny smak tataraku 
i potężne łany ciemnożółtych ka-
czeńców. Muzykę żab wieczorami 
i zapach maciejki. I mroźne, srogie 
zimy. A co z winem?

– Wino w tamtych stronach? No 
co pani – śmieje się mężczyzna. 
– Gorzałę się u nas piło, alkohol 
uzupełniał energię. Destylowało 
się wódę z zacieru zbożowego 
albo ziemniaczanego.

A wino – smak prawdziwego 
wina poznałem dopiero, gdy za-
cząłem podróżować po świecie- 
dodaje. Z kresów wyniosłem moją 
wrażliwość i upór w dążeniu do re-

alizacji marzeń. Dopiero w świecie 
zdobył Feliks Karnicki doświadcze-
nie potrzebne w hodowli winoro-
śli i w produkcji wina. Owoce we 
własnej winnicy zbiera od trzech 
lat.

– Jeździłem do Stanów Zjed-
noczonych, do Francji, do Szwaj-
carii – wspomina. – Skończyłem 
najpierw technikum rolnicze, 
potem studia na Akademii Rol-
niczej w Szczecinie. Cały czas się 
dokształcałem. W tej chwili wraz 
z synami Dominikiem, Maciejem 
i Gracjanem pracujemy nad budo-
wą własnej marki. Czy na dłuższą 
metę ma to sens? Czasami sam się 
zastanawiam czy ten cały wysiłek 
naszej rodziny nie pójdzie w koń-
cu na marne.

O boskim trunku  
jak o kobietach

Tylko tak według Karnickiego 
rozmawiać można o winie. Wino 
ma w sobie moc i tajemnicę. Jak 
kobieta...Delektując się winem 
uruchamiane są receptory wzro-

ku i węchu... – Wina się nie pije 
– stwierdza winiarz. – Winem się 
delektuje. Prawdziwie szlachetne 
wino jest w pierwszej chwili cierp-
kie i kwaśne. Ta cierpkość to właś-
nie największa fantazja wina, sło-
dycz to rzecz uboczna – zdradza.

Wino trzeba najpierw zamieszać 
i zobaczyć jaki ma kolor – jeżeli na 
ściankach lampki pozostaje wino 
i widać kolor – wiemy, że mamy 
do czynienia z trunkiem wysoko-
gatunkowym. – Smak wina jest in-
dywidualnym odczuciem – objaś-
nia Feliks Karnicki. – Czasem piję 
z żoną Ewą wieczorem po lampce 
i każde z nas ma inne wrażenia. 

Oprócz walorów smakowych 
winiarz zachwala lecznicze moce 
ukryte w winie. Jedna lampka 
z wieczora i nie trzeba doktora 
– mawia. – W dobrym winie mieści 
się pięćdziesiąt procent apteki – 
dopowiada Karnicki. – Wino to pa-
naceum na wiele chorób, zwłasz-
cza na choroby serca i choroby 
nowotworowe – uważa winiarz.

Krzysztof Schmidt 
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Wszystkich naszych czytelników INFORMUJEMY, że  
w redakcji dwutygodnika „Zbliżenia” przy al. Sienkiewicza 1/2  
przyjmujemy reklamy i ogłoszenia do „Gazety Wyborczej”. 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 

Uwaga Czytelnicy!

w godzinach od 10 do 15,
tel. 0-59 842 89 20, 607 614 794, 

e-mail: hanna.wronska@zblizenia.pl 

Ceny i bonifikaty zgodne z cennikiem „Gazety Wyborczej”

Wójt Gminy Kobylnica 
 

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Kobyl-
nica wywieszono wykaz nieruchomości przeznaczonej 
do sprzedaży, położonej w Kobylnicy, oznaczonej jako 
działka nr 1061/16.

Niebawem w pięciu blokach nowego osiedla przy ul. Grunwaldzkiej w Ustce będzie już 
gwarno. Rozpocznie się wnoszenie mebli i domowego sprzętu. Ustecki TBS oddaje 102 
mieszkania oczekiwane z niecierpliwością.

Starosta słupski, Słupski Klub Przyjaciół „NIEDZIELI” 
i Katolickie Stowarzyszenie „Civitas Christiana” zapra-
szają mieszkańców regionu na uroczystości „Słupskie-
go dnia Jana Pawła II i kardynała Ignacego Jeża, które 
odbędą się dzisiaj, 16 października br., w Słupsku.

Będzie tu zielono i spokojnie

Każdy z trzypiętrowych bloków 
ma kolorową elewację. Przed każ-
dym znajdują się trawniki i rabaty. 
Ładny plac zabaw świadczy, że nie 

zapomniano o dzieciakach. 
Najprawdopodob-
niej dla zmotory-
zowanych miesz-

kańców osiedla zabraknie miejsca 
na niewielkim parkingu. Tym bar-
dziej, że wiele pojazdów z sąsiednie-
go osiedla „Żuławy” na nim parkuje. 
Bloki leżą w sąsiedz-
twie spore-
g o 

rozlewiska pokrytego trzciną, do-
kąd na okres lęgowy zlatuje wiele 
gatunków ptactwa. Na tym obsza-
rze znajdują się też pokłady boro-
winy. Nieopodal są obiekty Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, który niebawem 
wzbogaci się o popularnego Orlika. 
W sumie  lokatorzy domów powinni 
być zadowoleni z otaczającej ich la-
tem zieleni. – Z utęsknieniem ocze-
kiwałam na to mieszkanie. Jestem 
zadowolona z tego miejsca. Myślę, 
że będzie tutaj cicho i spokojnie 
– powiedziała nam pani Bożena, 
przyszła mieszkanka osiedla. (rym)

Fot. Ryszard Mazur 

O przyjaźni papieża z biskupem

O godzinie 13 w sali konferen-
cyjnej Starostwa Powiatowego 
przy ul. Szarych Szeregów roz-
pocznie się spotkanie, podczas 
którego zebrani usłyszą słowo 
o przyjaźni Ojca Świętego Jana 
Pawła II z biskupem Ignacym 
Jeżem, wystąpienia okolicznoś-
ciowe, recital wirtuoza gitary 
klasycznej Jana Oberbeka z Kra-
kowa i obejrzą wystawę fotogra-
ficzną poświęconą księdzu kar-
dynałowi Ignacemu Jeżowi.

O godzinie 18 w kościele klasz-
tornym św. Ottona w Słupsku (ul. 
Św. Ojca Pio 3) rozpocznie się 
msza święta w intencji Jana Pa-
wła II i kardynała Ignacego Jeża. 
Po mszy o godz. 19 zapraszamy 
na koncert Jana Oberbeka – gi-
tara w hołdzie Janowi Pawłowi II 
i kardynałowi Ignacemu Jeżowi. 
Po koncercie wspólna modlitwa 
i zapalenie zniczy przy pomniku 
Jana Pawła II. 

(LK)
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 Nie bądź głupia, zrób cytologię! 	 	

Zdrowie na talerzu

Jarzębina cenna jak cytrusy

Po pierwszych przymrozkach tracą 
swój gorzki smak, zachowując warto-
ści lecznicze. Jeśli jarzębinę zbierzemy 
przed przymrozkami, należy ją przynaj-
mniej na jedną noc przetrzymać w do-
mowej zamrażarce.Owoce jarzębiny od 
dawna stosowane były w medycynie 
ludowej. Ich lecznicze właściwości wy-
korzystuje się także dziś. Są doskonałym 
lekiem na niestrawność i biegunkę. Mają 
też działanie przeciwzapalne. Wyciągi 
z owoców jarzębiny działają też osła-
niająco na wątrobę i przeciwzapalnie na 
drogi moczowe. Owoce można stosować 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny w Słupsku zaprasza na bezpłatne badania cyto-
logiczne w ramach programu „Profilaktyka Raka Szyjki Macicy – Etap Pogłębionej 
Diagnostyki” finansowanego przez Narodowy Fundusz Zdrowia.

Cytologia to podstawowe 
badanie szyjki macicy, które 
pozwala wychwycić jeszcze 
przedinwazyjne stadium raka. 
Badanie cytologiczne polega na 
pobraniu przez lekarza – gine-
kologa wymazu z szyjki macicy. 
Próbkę przenosi się na szkiełko 
laboratoryjne by mógł ją ocenić 
cytolog. Wynik badania jest po-
dany w pięciostopniowej skali 
Papanicolau.

Badanie jest bezbolesne.
Rak szyjki macicy jest naj-

częstszym nowotworem zło-
śliwym u kobiet (drugi po raku 
piersi) i stanowi około 10,7% no-
wotworów u Polek. Wczesnym 
zmianom nowotworowym z re-

guły nie towarzyszą żadne dole-
gliwości. Nie można zgłaszać się 
do lekarza dopiero, gdy coś do-
lega, często wtedy jest już stan 
bardzo zaawansowany, a więc 
szanse na wyleczenie są znacz-
nie mniejsze. Cytologia pozwala 
wykryć stany przednowotworo-
we i raka szyjki macicy nawet we 
wczesnym jego stadium, czyli 
uleczalnym. Im wcześniej cho-
roba zostanie rozpoznana, tym 
większa szansa skutecznego jej 
wyleczenia. W początkowym 
stadium wynosi 100% – zatem 
jest o co walczyć!

Program profilaktyczny skiero-
wany jest do kobiet w wieku 25 
– 59 lat, ubezpieczonych w NFZ. 
Badanie wykonywane jest bez 

skierowania. Od przyszłego roku 
cytologia oraz mammografia 
piersi będą badaniami obowiąz-
kowymi dla wszystkich pracują-
cych kobiet.

Cytologię najlepiej wykonać 
3-4 dni po ustaniu krwawienia 
miesiączkowego. Przez 3 dni po-
przedzające cytologię nie należy 
stosować leków dopochwowych 
oraz wykonywać irygacji.

Badanie można wykonać na 
oddziale ginekologicznym słup-
skiego szpitala, który mieści się 
w Ustce przy ul. Mickiewicza 12, 
tel. 0-59 815 42 12.. Należy się 
przedtem zarejestrować w izbie 
przyjęć od poniedziałku do piątku 
w godz. 7-14. 

(opr. LL)

pod postacią naparu jako lek moczopęd-
ny (przy kamicy nerkowej i pęcherzowej) 
oraz przy zaburzeniach przewodu po-
karmowego, schorzeniach wątroby i nie-
życie żołądka.

Suszone owoce w pełni zachowu-
ją swoje wartości odżywcze i lecznicze. 
Można z nich sporządzać napary przeciw 
przeziębieniom. Warto więc zrobić zapa-
sy na zimę. Owoce jarzębiny wchodzą też 
w skład gotowych mieszanek używanych 
w leczeniu początkowych stanów miaż-
dżycy oraz zaburzeń krążenia. Wyciąg z ja-
rzębiny pomaga też przy żylakach. Napar 
przyrządzamy z łyżki stołowej owoców. 
Zalewamy je szklanką wody i gotujemy 
przez 5 minut. Odstawiamy na 20 minut 
i odcedzamy. 

Owoce jarzębiny zawierają sporo 
cukrów, kwasów organicznych, skład-
ników mineralnych oraz pektyn. Jest 
w nich jednak też toksyczny kwas pa-
rasorbinowy, który może wywołać 
nudności, wymioty, biegunkę. Stanie 
się tak jednak tylko wtedy, gdy zjemy 
surowe owoce. Na szczęście pod wpły-
wem wysokiej temperatury oraz pod-
czas mrożenia kwas ten ulega rozkła-
dowi. 

Z jarzębiny można przyrządzać dżemy 
z dodatkiem np. jabłek, kompoty, gala-
retki, nalewki, herbatki ziołowe, syropy. 
Owoce jarzębiny wykorzystuje się też 
w przemyśle spirytusowym do produkcji 
jarzębiaku.

(opr. LL)

Październik to najlepsza pora na zbieranie owoców jarzębiny. Są 
tak samo bogate w witaminę C, jak cytrusy. 

W Międzyzakładowej Przychodni Lekarskiej Gospodarki 
Komunalnej przy ul. Tuwima w Słupsku otwarto w miniony 
poniedziałek jedyny w mieście Punkt Kosultacyjno-Diag-
nostyczny anonimowych, bezpłatnych badań w kierunku 
zakażenia wirusem HIV. Lokal nieodpłatnie użyczyło 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Słupsku.

Bezpłatnie i anonimowo 

– Punkt utworzony został we 
współpracy z Polskim Towarzy-
stwem Oświaty Zdrowotnej – Od-
działem Terenowym w Słupsku, 
przy wsparciu Urzędu Marszał-
kowskiego w Gdańsku i Krajowe-
go Centrum ds. AIDS w Warszawie 
– informuje Mateusz Bilski, rzecz-
nik PGK w Słupsku. – W ramach 
współpracy Towarzystwo przepro-
wadzi wśród pracowników PGK 

Analityk  medyczny  Anna  Danecka

programy profilaktyczne związane 
z wirusowym zapaleniem wątroby 
typu „B”, grypą sezonową A/H1N1/ 
i rakiem piersi, a także opracuje 
program profilaktyki antynikoty-
nowej.

Będzie to druga po Gdańsku 
w naszym województwie placów-

ka, w której wykonywane będą 
bezpłatnie i anonimowo badania 
w celu wykrycia zakażenia wi-
rusem HIV. Każdy poddający się 
badaniu będzie mógł skorzystać 
z pomocy profesjonalnych dorad-
ców przeszkolonych przez Krajowe 
Centrum ds. AIDS.

– Wykrycie nowych zakażeń HIV 
to ograniczenie możliwości roz-
przestrzeniania się tego groźnego 

wirusa w całym społeczeństwie 
oraz szansa dla osób zakażonych 
na wcześniejsze rozpoczęcie lecze-
nia. AIDS jest chorobą, która może 
dotknąć każdego – nie tylko osoby 
zażywające narkotyki i homosek-
sualistów – dodaje M. Bilski. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki
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 Ośrodek Pomocy Społecznej w Kobylnicy
 

w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki 
Europejskiego Funduszu Społecznego 

realizuje projekt pod nazwą 

„Krok do Przodu” 
Koszt projektu wynosi 135.124,87 zł, z czego kwota 122.381,00 zł

 pochodzi z funduszy unijnych.

W projekcie uczestniczy 15 osób długotrwale bezrobotnych, lub poszukujących pra-
cy z terenu gminy Kobylnica korzystających z pomocy Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Kobylnicy. Uczestnicy projektu wezmą udział w szkoleniach zawodowych. Skorzystają 
z zajęć z doradcą zawodowym oraz wezmą udział w warsztatach psychologicznych.

Nadrzędnym celem ww. projektu jest stworzenie bezrobotnym warunków do uzy-
skania dodatkowych kwalifikacji a co za tym idzie również podjęcie przez nich zatrud-
nienia.

Projekt „Krok do przodu”
współfinansowany przez Unię Europejską 

w ramch Europejskiego Funduszu Społecznego



Wieczór teatralny w Rondzie

Cały Witkacy

Powodem udostępnienia ca-
łości kolekcji była siedemdzie-
siąta rocznica śmierci Witkace-
go. Jej obchodom w słupskim 
muzeum towarzyszyła czwarta 
międzynarodowa konferencja 
naukowa „Witkacy: bliski, czy da-
leki”, której przewodniczył prof. 
Janusz Degler. Poza portretami, 
z których część ze względu na 
zły stan zachowania pokazywana 
jest niezwykle rzadko, na wysta-

wie oglądać można także rysun-
ki, archiwalia – w tym korespon-
dencję z rodziną Leszczyńskich 
i Grabskich. Wśród archiwaliów 
niebywałą atrakcją jest francu-
skojęzyczny maszynopis „Szalo-
nej Lokomotywy” pochodzący ze 
spuścizny po filozofie Janie Lesz-
czyńskim.

– Wartą uwagi ciekawostką jest 
portret Heleny i Teodora Biruli-
Białynickich, który pokazywany 

jest na wystawie bez 
oprawy, w gablocie. 
Dzięki temu wyraźnie 
widoczne są na nim 
zmiany, jakie nastę-
powały na przestrze-
ni lat w kolorystyce 
papieru. Wyjątkowo 
okazale prezentują 
się dwa nowe por-
trety Heleny Maciak 
i Heleny Białynickiej-
Birula, które słupskie 
muzeum zakupiło ze 
środków pochodzą-
cych od sponsorów 
– Alior Banku oraz 
Urzędu Miasta Słup-
ska – mówi Mieczy-
sław Jaroszewicz, 
dyrektor muzeum. (l)
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„Mieć skorupę i piękny pozór”

Inspirujący Niemen

Opera na estradzie

Teatr na scenie i... peronie
Do końca października w słupskim Muzeum Pomorza 
Środkowego można oglądać całą, liczącą obecnie 257 prac, 
kolekcję dzieł Stanisława Ignacego Witkiewicza. Okazja 
ta nadarza się dzięki zorganizowaniu wystawy czasowej 
stanowiącej dopełnienie ekspozycji stałej. 

Zbigniew Kułagowski, dyrektor Nowego Teatru im. Witkacego w Słupsku, wró-
cił ze spotkania przedstawicieli teatrów regionalnych w Zielonej Górze. Zapad-
ły na nim istotne dla funkcjonowania tych placówek decyzje. Rozmawiamy 
o nich i o propozycjach repertuarowych słupskiego teatru na ten sezon.

Mamy za sobą pierwszą 
w tym sezonie artystycznym 
premierę. Spektakl „Witka-
cy: jest 20 do Xtej” spotkał się 
w Polsce z dużym zaintereso-
waniem. Zbiegł się z obchodami 
rocznicy śmierci Witkacego, jak 
i z sesją naukową poświęconą 
temu twórcy. Była jeszcze trze-
cia okoliczność, niezbyt ekspo-
nowana, czyli 5-lecie Nowego 
Teatru.

– Jesteśmy najmłodszą sceną 
w Polsce, a Słupsk jest miejscem 
wyjątkowym. Tylko tutaj udało się 
– po trzynastu latach – reaktywo-
wać teatr! To naprawdę duży suk-
ces i trzeba o nim pamiętać. W tym 
kontekście pięć lat nie jest zbyt do-
niosłą rocznicą. Ważniejsze są do-
konania, a te powoli zaczynają być 
dostrzegane na krajowym forum 
teatralnym. A nie jest łatwo się prze-
bić teatrom działającym – jak to się 
zwykło określać – na prowincji, czyli 
poza Warszawą i Krakowem.

Właśnie. Wrócił pan ze spot-
kania dyrektorów teatrów re-
gionalnych w Zielonej Górze. 
Co ciekawego ono przyniosło? 

– Uczestniczyli w nim tak wybitni 
znawcy teatru, jak Jacek Sieradzki 
i Wojciech Majcherek, którzy jedno-
znacznie podkreślali konieczność 
przełamywania stereotypu myślenia 
o prowincjonalizmie, gnieżdżącym 
się przede wszystkim w głowach. 
Tak warszawskich czy krakowskich, 
jak i słupskich czy rzeszowskich. 
Dyrektor teatru zielonogórskiego 
Robert Czechowski zaproponował 
zorganizowanie prezentacji scen 
regionalnych, którą przyjęto z zain-
teresowaniem. Być może pierwsza 
odbędzie się w czerwcu przyszłego 

roku. Zaproponowałem nadanie tej 
prezentacji nazwy „Teatr Pro Vinci”. 

Wróćmy na słupskie podwór-
ko. Premiera „Witkacego...” po-
przedzona była specyficznymi 
przygotowaniami... 

– Po raz pierwszy mieliśmy moż-
liwość przygotowywania spektaklu 
w warunkach jego późniejszej re-
alizacji. Chodzi mi o spichlerz przy 
ul. Szarych Szeregów. Poszukiwanie 
alternatywnego miejsca dla sceny, 
dzielonej z Filharmonią Sinfonia 
Baltica, wymusiła nie tylko koncep-
cja spektaklu, ale i konieczność spo-
kojnej pracy. Równolegle z próbami 
kręcony był reportaż dla TVP Kultura. 
Odwiedziliśmy miejsce samobójstwa 
Witkacego w Jeziorach na Ukrainie. 
Mało kto wie, że w tej miejscowości 
jest swoista izba pamięci Witkacego, 
wymagająca stałej opieki. Zawieź-
liśmy tam materiały promocyjne 
miasta i teatru. Towarzyszył nam 
konsul z Łucka. Kto wie? Może Słupsk 
pokusi się o sformalizowaną opiekę 
nad tym miejscem? Byłoby to w pełni 
uprawnione, chociażby ze wzglę-
du na nasze zbiory muzealne, teatr 
imienia Witkacego, festiwalowe do-
konania Ronda, tematyczne sesje, 
„witkacze” na rogatkach miasta...

...no i specyficznie traktowa-
ną datę 18 września.

– Oczywiście. Chcemy ją za-
wsze kojarzyć z Witkacym. Dlatego 
w przyszłym roku, na inaugurację 
kolejnego sezonu, planujemy pre-
mierę „Wariata i zakonnicy”. Chce-
my takim akcentem rokrocznie 
przypominać o naszym patronie.

A jakie atrakcje czekają słup-
szczan w tym sezonie?

– Jesteśmy już po premierze niety-
powej farsy „Z rączki do rączki”. Fra-

pująco – również ze względu na ob-
sadę – zapowiada się spektakl „Edith 
i Marlene”, opowiadający o przyjaźni 
i rywalizacji słynnych Piaf i Dietrich, 
reżyserowany przez Andrzeja Ozgę. 
Dodatkowym magnesem będą na 
pewno piosenki. Międzynarodowy 
Dzień Teatru chcemy uczcić „Wese-
lem Figara” Pierre’a Beaumarchais, 
realizowanym przez Katarzynę Ra-
duszyńską, a na zakończenie sezo-
nu wrócić do Szekspira. Tym razem 
zaproponujemy „Dwóch panów 
z Werony” w reżyserii Litwina Lina-
sa Zaikauskasa. Z tym spektaklem 
wiążemy plany... plenerowe na okres 
wakacji. Rozpatrujemy możliwość 
grania na peronie dworca kolejowe-
go w Ustce. Pomysł jest karkołomny, 
ale ciekawy. Generalnie chcemy na-
szym repertuarem prowadzić dialog 
z publicznością. Spowodować, by ta 
przychodziła do nas nie tylko z chęci 
rozrywki, ale i rozmowy o ważnych 
sprawach. 

Życzę powodzenia i dziękuję 
za rozmowę.

Ryszard Hetnarowicz
Fot. autor

Dzisiaj (16 bm.) rozpoczyna się w Słupsku czwarta edycja 
Festiwalu Młodych Talentów „Niemen Non Stop”. Przypada 
ona w 70. rocznicę urodzin patrona festiwalu i 5. rocznicę 
jego śmierci. Organizatorzy z Młodzieżowego Centrum 
Kultury zapowiadają nowości w programie tej imprezy. 

Ola Kujawska w 2001 r. ukoń-
czyła Akademię Sztuk Pięknych 
w Poznaniu. Mieszka i pracu-
je w Berlinie. Tworzy instalacje, 

obiekty, fotografie oraz rysunki. 
Zajmuje się przestrzenią, czasem 
i byciem. Uczestniczy w wysta-
wach w Polsce, Niemczech, Korei 

Pd. i Japonii. Jest kuratorem mię-
dzynarodowych wystaw w Osace 
i Berlinie.  (l)

Fot. archiwum galerii

Do Konkursu Piosenki scen@
niemena zakwalifikowano 17 
uczestników. Dzisiaj, o godz. 18. 
na scenie Polskiej Filharmonii Sin-
fonia Baltica ubiegać się oni będą 
o miejsce w „złotej dziesiątce”, 
która jutro stanie do rywalizacji 
o festiwalowe nagrody. Konkurs 
wzbogacony został o nową ka-
tegorię – open, która pozwala 
zaprezentować także utwory 
własne. W jury zasiądą Urszula 
Dudziak, Tomasz Jaśkiewicz 
i Eleonora Niemen. Nowością są 
koncerty off-Niemen, w których 
podziwiać będzie można wyko-
nawców współtworzących kanon 
polskiej muzyki rockowej. W tym 
roku wystąpi Marek Ałaszewski, 
twórca legendarnej grupy Klan 
i muzyki do głośnego spektaklu 
baletowego „Mrowisko”. W kon-
cercie finałowym festiwalu za-

błyśnie gwiazda Ewy Bem. 
– Nasza impreza rozrasta się 

z roku na rok – mówi Stanisław 
Wojciekian, inicjator kulty-
wowania twórczości Niemena 
w konkursowej formie. – Urszula 
Dudziak poprowadzi warsztaty 
wokalne dla wykonawców. Ważny 
jest również fakt pozostawienia 
otwartej furtki dla uczestników 
festiwalu w piątej edycji spotkań 
„Pejzaż bez Ciebie”, które odby-
wają się tydzień później w Byd-
goszczy. Termin zgłoszeń minął 
15 października, ale nie dotyczy 
on słupskich wykonawców. 

Festiwalowi towarzyszyć bę-
dzie instalacja „Obrazy malowane 
dźwiękiem” krakowskiej artystki 
Doroty Borodziuk powstałej 
z inspiracji twórczością Niemena 
i poezją Norwida. 

(hrk)

Państwowa Filharmonia Sinfo-
nia Baltica w Słupsku zaprasza na 
„Madame Butterfly”, operę w wer-
sji estradowej. Ilustracja słowna 
należeć będzie do Sławomira 

Pietrasa, a partie operowe zaśpie-
wają Roma Jakubowska – Hand-
ke (sopran), Katarzyna Suska 
(mezzosopran), Krzysztof Bed-
narek (tenor) i Zbigniew Macias 

(baryton). Słupską orkiestrę po-
prowadzi Bohdan Jarmołowicz. 
Arcydzieło G. Pucciniego zapre-
zentowane zostanie na słupskiej 
scenie 21 bm. o godz. 19.  (hrk)

Jutro (17 bm.) Słupski Ośro-
dek Kultury Teatr Rondo wraz 
z Ochotniczą Twórczością Teatral-
ną „Gwiżdże” zaprasza na wieczór 
teatralny. Program składa się ze 
spektaklu „Glina”, będącego au-
torską rekonstrukcją Przemysła-
wa Laskowskiego słowiańskiego 

mitu o powstaniu świata, zrealizo-
waną przez Grupę „Gwiżdże”, mul-
timedialnego pokazu prac oraz 
wystawy fotografii kreatywnej 
Michała Giedrojcia „było to ongiś 
na początku świata” oraz... światła, 
obrazu i dźwięku. Początek o godz. 
18.30 w Teatrze Rondo. (hrk)

Bałtycka Galeria Sztuki Współczesnej w Słupsku zaprasza na wernisaż wystawy Oli Kujaw-
skiej pn. „Mieć skorupę i piękny pozór”. Wernisaż: rozpocznie się 16 października o godz. 
18 w Bałtyckiej Galerii Sztuki w Ustce, ul. Gen. Zaruskiego 1a. Wystawa będzie czynna do 
16.11.2009 r.



Litery z zaznaczonych kratek, 
uszeregowane od 1 do 29 utwo-
rzą rozwiązanie – Przysłowie Pol-
skie.
Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy” 
w Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 23 października 2009 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 19 (73) z 2 października 2009r. 
wylosowała pani Celestyna Ra-
decka z Ustki.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

KRZYŻÓWKA
ROZRYWKA/REKLAMA

Dobry żart tynfa wart
Najgorszy koszmar: zrobić so-

bie kanapeczki, zaparzyć herba-
tę, przynieść to sobie do łóżka, 
zawinąć się w pościel, postawić 
tacę na kolanach i w tym mo-
mencie zdać sobie sprawę, że się 
nie wzięło... pilota do telewizora.

 

Młody, sympatyczny człowiek szu-
ka drugiej połówki. W pierwszej 
już dno widać... 

 

Do pracy przyjmują nowego pra-
cownika.
– Jak długo był pan w poprzednim 
zakładzie?
– Trzynaście lat.
– Opuścił go pan wskutek wypo-
wiedzenia?
– Nie, dzięki amnestii!

 

Polska reprezentacja wciąż ma 
jeszcze szansę jechać na mundial 
do RPA.
Zawodnicy muszą tylko zebrać 20 
nakrętek od Coca-Coli.
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Peugeot 207 TRENDY
1.4 Pb 75KM  5d,
Rocznik  2009,
Nowy, bez przebiegu, 
gwarancja 3 lata,
Cena: 45.500 - brutto

Peugeot 207 Presence 
3d 1,4 Pb 75km,
Rocznik 2009,
Przebieg 5 km,
Atrakcyjna cena, 
38.600, - brutto

Peugeot 407 PREMIUM 
2.0 HDI 136KM 
Rocznik 2009,
Samochód demo, 
niewielki przebieg,
Gwarancja producenta,
Cena: 74.900, - brutto

Peugeot 207 TRENDY  
1,4 Pb 95KM  5d
Rocznik 2009,
Samochód  na gwarancji 
producenta do 2011,
Zarejestrowany, 
ubezpieczony,
Cena 44.500,-
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Poznaniacy mistrzami
SPORT 15

Spod kosza
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Falstart na inaugurację

VII Międzynarodowy Turniej Judo im. Zbigniewa Kwiatkowskiego

Medalowe żniwo młodzików

Jędrzejewski i Mazur  
mistrzami Polski

Straciły fotel liderek

Mistrzami Polski Służb Więziennych w piłce nożnej została 
drużyna reprezentująca Okręgowy Inspektorat z Poznania, 
zwyciężając w finale Katowice. Wrocław, rzutami karnymi, 
wywalczył brąz. 

Ponad 200 judoczek i judoków w kategoriach dzieci i młodzików z18 klubów 
kraju i Niemiec przyjechało do Słupska na organizowany tutaj turniej im. Zbi-
gniewa Kwiatkowskiego. Zawody te z roku na rok zyskują na popularności. 

Nie wiedzie się siatkarkom Aka-
demii Pedagogicznej Czarnych 
Słupsk w rozgrywkach II ligi. Pod-
opieczne Marka Majewskiego 
doznały ostatnio dwóch porażek. 
W Świeciu przegrały z tamtejszym 
Jokerem 0:3 (19:25, 22:25, 22:25), 
A we własnej hali w Słupsku z Ca-

lisią Kalisz 1:3 (26:28, 18:25, 25:15, 
16:25). 

O wynikach spotkań AP Czar-
nych z KS Murowaną Gośliną, Pała-
cem II Bydgoszcz, CHTPS Chodzież 
i Espolem Police poinformujemy 
w następnym wydaniu „Zbliżeń”. 

(rym) 

Kroczące od zwycięstwa do 
zwycięstwa piłkarki ręczne Słu-
pi Słupsk zostały zatrzymane 
w Tczewie gdzie musiały uznać 
wyższość tamtejszego Sambora 
przegrywając 22:25. Tym samym 
po czterech seriach spotkań na 

pozycji lidera znajduje się Sambor 
Tczew, natomiast Słupia spadła na 
drugie miejsce. Wcześniej w me-
czach o mistrzostwo I ligi słup-
szczanki zwyciężyły MTS Kwidzyn 
38:21 i AZS Gdańsk 28:26. Piątą 
serię spotkań zaplanowano na 

24 października. Słu-
pia zagra na własnym 
boisku z Handballem Szczecin, 
a 7 listopada wyjedzie do Obornik 
Wielkopolskich by zmierzyć się 
z tamtejszą Spartą. 

(rym) 

W Damnicy radość. Pięściarz tamtejszego klubu KS Marek 
Jędrzejewski zdobył tytuł mistrza Polski. Trenerem tego 
utalentowanego boksera jest Marek Pałucki. 

Ustka po raz czwarty była go-
spodarzem mistrzostw Polski 
Służb Więziennych w piłce nożnej. 
W zawodach zmagało się osiem 
drużyn piłkarskich tego resortu. 
W pierwszych dniach turnieju po-
goda nie była łaskawa piłkarzom. 
Wiał silny wiatr i lało jak z cebra. 
Jednak mimo fatalnej aury moż-
na było obejrzeć kilka niezłych 
i emocjonujących spotkań. Nie 
zabrakło też ostrych i złośliwych 
fauli, a sędziowie pokazali sporo 
żółtych i czerwonych kartek. Ki-
bice z Ustki interesowali się grą 
jedenastki Okręgowego Inspekto-
ratu Służb Więziennych z Koszali-
na wzmocnionej czwartoligowca-
mi Czarnych Czarne i Grzegorzem 
Kraską z Bytovii II Bytów rewela-
cyjnie grającego zespołu w Pu-
charze Polski. Nic jednak koszaliń-
ski team nie zdziałał i ostatecznie 
zajął 7 miejsce w mistrzostwach. 

Interesujący przebieg miały 
mecze o medale. O brązowy krą-
żek OISW Wrocław rzutami karnym 
5:4 pokonał Rzeszów, a w meczu 
o złoty medal Poznań zwyciężył 
1:0 Katowice. Nie obyło się w mi-
strzostwach bez akcentu słupskie-
go wszak mecz finałowy między 
zespołami Poznania i Katowic 
poprowadził słupszczanin Dawid 
Piasecki, obecnie jeden z obiecu-
jących sędziów naszej ekstraklasy. 
Podobno jest nominowany na sę-
dziego międzynarodowego. 

Zdecydowanie za długo trwało 
nudne powitanie gości przyby-
łych na zakończenie mistrzostw. 

Prowadzący spikerkę z tej części 
mistrzostw, zamiast skupić się na 
bohaterach zawodów czyli piłka-
rzach, męczyli kibiców prezenta-
cją oficjeli. Nie zapomnieli nawet 
o emerytach i księgowym swoje-
go resortu. Ba, w natłoku wyczy-
tywanych nazwisk przechrzczo-
no wiceburmistrza Ustki Marka 
Kurowskiego, który jeżeli był, to 
usłyszał że na imię ma Zbigniew. 
Zapewne jest to bardzo miły gest 
kierowany w stronę zaproszonych 
gości, ale tym razem organizato-
rzy z pewnością przesadzili. 

Ostateczna kolejność w mi-
strzostwach: 1. OISW Poznań, 2. 
OISW Katowice, 3. OISW Wrocław, 
4. OISW Rzeszów, 5. OISW Szcze-
cin (ubiegłoroczny zwycięzca), 6. 
OISW Opole, 7. OISW Koszalin, 8. 
OISW Olsztyn. 

(rym) 
Fot. Ryszard Mazur

Sędzia Piasecki nie wahał się 
sięgnąć po żółty kartonik. 

szalina, Torunia, Grudziądza, Koń-
czewa, Gdańska, Łupawy, Bielic, 
Wrześcia i Słupska. Bardzo dobrze 
wypadli w zawodach podopiecz-
ni trenerów Ireny Waszkinel i Li-
diusza Kaziora z Gryfa 3 Słupsk, 
którzy zdobyli aż 11 miejsc na po-
dium, w tym 4 pierwsze. Na swym 
koncie sukcesy odnotowali także 
zawodnicy „sąsiedzkich” klubów. 

Na najwyższym stopniu po-
dium stanęli: Paweł Granicki (32 
kg), Maciej Młyński (29), Robert 
Błoński (50), Daniel Piszko (26) 
– wszyscy z Gryfa 3 i ponadto Pa-
weł Kur – Orzeł Kończewo (60), 
drugie miejsca: Anna Nazaruk 
(54), Czarek Kochanowski (32), 
Gabriel Koszewski (50), Iza Bazyk 
(36) – wszyscy Gryf 3 i ponadto 
Stanisław Aleksandrowski (26 kg), 

Marek Szczygieł (38) – obaj Piątka 
Słupsk, Karolina Wrzesień – Piast 
Wrzeście (57), Patryk Roszak 
– Orzeł Kończewo (60 kg) i trzecie 
miejsca: Kamila Nazaruk (40), Ja-
kub Konecki (38), Tomasz Błoński 
(42) – wszyscy Gryf 3 i ponadto 
Adam Jurczuk – Piast (23), Paweł 
Janikiewicz – Orzeł (32), Patryk 
Berkieta – Piast (38), Piotr Kras-
noborski (42) i Hubert Wiśniewski 
(73) – obaj Judo Łupawa. 

W punktacji klubowej zwycię-
żył Samuraj Koszalin. Gryf 3 Słupsk 
zajął trzecie miejsce. Organizato-
rzy turnieju serdecznie dziękują 
wszystkim sponsorom za zabez-
pieczenie potrzeb niezbędnych 
do rozegrania zawodów.

(rym) 
Fot. archiwum 

Na matach SP 5 walczyli zawod-
nicy z Judo Verein Wittenburg, 
Judo Klub Schwerin (obie ekipy 
z Niemiec), a ponadto judocy 
z Gdyni, Braniewa, Szczecina, Ko-

Podium młodzików (38 kg). 
Pierwszy od prawej Jakub Ko-
necki. 

W Ostrołęce odbyły się Mło-
dzieżowe Mistrzostwa Polski 
w boksie. Piękny sukces odniósł 
na tamtejszym ringu Marek Ję-
drzejewski z KS Damnica, zdo-
bywając w wadze do 57 kg tytuł 
mistrza Polski. W finałowej walce 
Jędrzejewski pokonał na punkty 
16:10 Mateusza Mazika (RMKS 
Rybnik). Trenerem Jędrzejew-
skiego jest Marek Pałucki. 

Tytuł mistrzowski w kategorii 
do 64 kg wywalczył też wychowa-

nek Czarnych Słupsk Tomasz Ma-
zur obecnie zawodnik KB Poznań. 
Pokonał on na punkty 15:12 Ja-
rosława Daschke (SAKO Gdańsk). 
Jeszcze jeden medal brązowy 
zdobył inny wychowanek Czar-
nych Dawid Deik w kategorii do 
81 kg, który walkę o finał przegrał 
na punkty 7:17 z Pawłem Kusiń-
skim (Zatoka Braniewo). On rów-
nież obecnie reprezentuje barwy 
KB Poznań. 

(rym) 

Dwie porażki AP Czarnych

Słabo wypadli koszykarze Energi Czarnych Słupsk w inaugu-
rującym sezon spotkaniu  z Sopockim Treflem. Przegrali 54:59 
(13:13, 17:13, 17:15, 12:13). 

Drużyna sopocka to nie ten 
sam zespół co w poprzednich se-
zonach. Po przeniesieniu Asseco 
Prokomu do Gdyni działacze po-
stanowili ratować sopocki basket 
i założyli nowy klub – Trefl Sopot. 
Wykupili dziką kartę i zgłosili ze-
spół do rozgrywek PLK. Nie mogą 
jednak liczyć na tak duży budżet 
jakim dysponowali w poprzednich 
latach.

Na pomorskie derby, do hali 
w Sopocie przybyło wielu słupskich 
kibiców oczekujących na pierwsze 
w tym sezonie zwycięstwo. Mecz 
jednak rozczarował. Był bardzo 
chaotyczny, z seriami niecelnych 
rzutów, licznymi stratami i pozba-
wiony zespołowej gry. Niski wynik 
to efekt słabej skuteczności obu 
zespołów. 

Igors Miglinieks był świadomy 
zmęczenia swoich zawodników 
ostrymi treningami i bardzo czę-
sto dokonywał roszad w składzie. 
Nie przynosiło to jednak oczekiwa-
nych efektów i zawodnicy słupscy 
nie mogli złapać odpowiedniego 
rytmu gry. Jeszcze na 10 sekund 
przed końcem przegrywali tylko 
trzema punktami, jednak z czystej 
pozycji za trzy nie trafił Ronald 
Clark. Mecz zakończył się ostatecz-
nie wynikiem 54:59. 

– Myślę że nie zagraliśmy na mia-
rę swoich możliwości. Przegraliśmy 
zbiórki. Będziemy dalej trenować 
i na pewno będzie lepiej i będziemy 
wygrywać – podsumował spotka-
nie Mantas Cesnauskis. 

– Mamy wciąż problemy z bu-
dową składu i jeszcze nie zamknę-
liśmy tego składu. Obydwa zespoły 
nie pokazały może wspaniałej gry, 
ale pokazały wolę walki i serce do 
gry. Na pewno możemy grać lepiej 
– powiedział po meczu trener Igors 
Miglinieks.

W minioną środę (w dniu odda-
wania gazety do druku) koszykarze 
słupscy mieli okazję do rewanżu. 
Tym razem zagrali z Basketem Po-
znań. 

(ben)

PREZES 
W ZARZĄDZIE PLK

Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Nadzorczej Polskiej 
Ligi Koszykówki nastąpiły 
zmiany w zarządzie ligi. Ja-
nusz Wierzbowski utrzy-
mał stanowisko prezesa 
PLK. Propozycję objęcia fo-
tela wiceprezesa otrzymał 
Jacek Jakubowski, a rolę 
nadzorcy ma pełnić prezes 
Czarnych Słupsk, Andrzej 
Twardowski.

Prezes Twardowski ma 
nadzorować działania PLK 
w kwestiach finansowych 
i organizacyjnych. Ma mieć 
też wpływ na zmiany per-
sonalne w PLK. W kulua-
rach dużo mówi się też, że 
Andrzej Twardowski może 
już niebawem objąć funk-
cję prezesa PLK. 

Taki obrót spraw budzi 
zapewne niepokój wśród 
części kibiców Czarnych 
Panter. Czy oznacza on 
zmianę na stanowisku 
prezesa słupskiego klubu? 
Odpowiedź na to z pew-
nością poznamy już nie-
bawem. 

Ronald Clark nie zdobył w całym 
spotkaniu ani jednego punktu
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